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Miejsce i czas wydarzeń Niedźwiada Duża, II wojna światowa

Słowa kluczowe II wojna światowa, rodzina, Żydzi, Żyd Śmiulewicz,
Lubartowska w Lublinie

 
Śmulewicz przeżył wojnę, kontaktowaliśmy się z nim bardzo długo
Ten Ślama, bo potem Śmulewicz się… przeżył. Kontaktowaliśmy się bardzo długo z
nim, ale ja nie wiedziałam o tym. Przeważnie do mnie przyjeżdżał, bo on mnie, ja z
nim [?], bo umiał bardzo ładnie śpiewać. I mnie się to podobało i przy mnie tak więcej
chodziłam… ale potem się to wszystko urwało. Siostra moja zachorowała, ta starsza,
była w Lublinie w szpitalu i mama się zatrzymała. I noc była. Autobusu nie było już,
żeby wrócić do domu, do Opola. I poszła do niego, bo gdzieś to było…bardzo dużo
autobusów tam było, gdzie on mieszkał. Ale ja nie powiem na jakiej ulicy, bo tak mi
się  wydaje…na  Lubartowskiej,  coś  tylko  aby  tak  mi  się  wydaje.  On  nie  chciał
przenocować mamy. Bo mówił, że ona się będzie bardzo martwić i będzie zła. On
miał  taki  zakład  krawiecki,  i  jego  ten  wspólnik  mówi:  „Chodź  Nowakowa,
przenocujesz  w  zakładzie,  ale”mówi,  „ale  tam  będzie  ci  dobrze  –ciepło.”I  tam
przesiedziała całą noc. I wtedy już kontakt się z nim urwał. Bośmy nie chcieli, bośmy
mówili: „Jeśli mamę nie chciałeś jedną noc przenocować, a ty u nas ze 3 lata tułałeś
się, mama dała mu jeść i ubranie i wszystko i byliśmy narażeni wszyscy” Już później
w mieszkaniu nie spał tylko na oborze, tam w sianie i tam przebywał długie.
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